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w W I L N I E  we Środę dnia 13 Października. V. S. R O K U  1806.

S. P E T E R S B U R G  V. S. d. 5 Października.
G, Peld Marszalek Graf Kamieński zasiadać ma w 
radzie Monarszey. P tkownik Chruszczów został Szefem 
Arzamaskiego półku dragonii.Pułkownik Denisew Siewier 
kiego dragoni?. Pułkownik Pysznicki Krzemienczugskie- 
go muszkietyerów. Z kommissoryatu Kern umiesz­
czony w Parnawskim półku muszkietyerów z rangą 
Połkowmka. Pułkownik Wasilczykow będzie kommen- 
dantem półku Pskowskiego dragonii. Leibgwardyi kon- 
ney Rotmistrz Włodek uwalnia się od służby z rangą 
Pułkownika i mundurem, iakoteź leibgwardyi Jzmay- 
łęwskiey Kapitan Wasilczykow. Oświadczono naywyź- 
sze ukontentowanie GM. Sukin. Szuwałow, Siwers, 
W itgenstein, Marków, Szefom półków: Eleckiego mu­
szkietyerów, Głuchowskiego kiryssyerów, Noworossyi- 
skiego dragonii, Mariupolskiego dragonii, za przypro­
wadzenie onych do porządku.

B E R L I N  cl. 16 Października. Rozpoczęły się 
kroki nieprzyiazne; donosząc o tern Fryderyk 5 woy- 
sku swoiemu z.główney kw atery Erfurth d. 9 Paź­
dziernika, wyraził co następnie: Król i Mocarstwa z 
nim sprzymierzone nadaremnie usiłował pokoy zacho­
wać; woyna dziś stała się nieuchronną, ieźeli nie chce­
my Niemiec północnych oddać poci nieprzyiacielskie ia- 
rzmo, i na spustoszenie żołnierstwa tego narodu, który 
nasyconym być nigdy nie może. Postanowił Król P rn- 
ski dobyć oręża, tak mu czynić każe honor i bezpie­
czeństwo Monarchii; szczęśliwy, gdyby te mógł ocalić 
nie podnosząc broni. Armia, naród, Europa wiedza o 
tem, że idziemy w obronie oyczyzny, sławy, udzielno- 
ści, w sprawiedliwey sprawie; dawno woyna Prusa­
kom pożądana była, i chociaż pewne względy Fryde­
ryka 3 dotąd utrzymywały, iednak zawsze umiał ce 
nić powszechne chęci, wiedząc iż wynikały z miłości 
oyczystego dobra, które żołnierz i obywatel miał na 
pierwszym względzie.

Dziś gdy potrzeba dobyć broni, prowincye wszy­
stkie okazuią do woyny przykładną ochotę; co widząc 
Monarcha przekonywa się tym bardziey, że ten krok 
1 potrzebny iest koniecznie, i poddaństwa pożądany. 
Dla woyska zaś do męztwa, odwagi, wytrwania w tru ­
dach od woyny nieoddzielnych, dostateczną będzie po­
budką honor narodowy, i nieśmiertelna sława; którą 
nabyli Prussacy poci W . Fryderykiem. Ale nie clość 
na tern; clzisieysza woyua ma ieszcze większy zamiar. 
Zaczynamy walkę z nieprzyiacielem, który iuż zwycię­
żał liczne woyska, poniżał ogromne państwa, podeptał 
wiekiem poświęcone prawa, wielu narodom wydarł ich 
udzielność, samo nawet imie ich zagładził. Los po­
dobny Francya państwu Pruskiemu przeznaczała; za­
stępy swoie Napoleon posuwał do granic naszych: te 
zmacniały się codzieńnie. Monarchia po chwili upo­
korzona, podobno ulegać miała obcey przemocy i roz­
kazom. Nieznośna duma, łakomstwo nienasycone iuż 
marzyły zapewne o grabieży i rozszarpaniu północnych 
Niemiec.

Walczycie więc Prussacy za narodową udzielność,
kO

domy, familie, honor, ziomków waszych, i cokolwiek 
szanownego mieć możecie na ziemi. Wam zostawiona 
iast chwała być zbawcami narodów nieszczęśliwych i 
zginionych, ieźeli Pan Zastępów pobłogosławić raczy 
naszey broni, zasilić męztwo Pruskim rycerzom wro­
dzone 1 własne. Niema zapewne, niema w armii c?.- 
łey żołnierza; któryby na tak szlachetne pobudki był 
nieczułym. A ieźeli przeznaczył los któremu w tey wal­
ce' zgon znaleść, ten padnie z honorem i sławą, za spra­
wę uciśnioney ludzkości; kto zaś przeżyie woynę, spo­
cznie otoczony wdzięcznością postronnych i ziomków* 
szczęśliwy że oyczyznę ocalił.

Któryż z Prusaków, dzieci, uczniów W . Fryde- 
ka, tę myśl okropną może dobuścić aby na chwilę, ta Mo­
narchia obcym rozkazom, nieprzyiacielskiey samowła— 
dności podległą być miała ? Lecz żołnierze broniąc 
oyczyznę, odwracaiąc od niey poniżenie i upadek, pa- 1
miętaycie, iż wszystkich Niemców waszych ziomków 
tarczą iesteście i niezłomnym puklerzem. Narody 
Europeyskie, Świat cały ku wam oko zwrócił, z rę­
ki waszey czekaiąc wybawienia: być macie podporą 
wolności, udzielności, porządku towarzyskiego. Spo­
dziewamy się zwyciężyć; lecz nasz tryum f nie będzie 
pospolitym, i do tylu innych podobnym. T e j wal­
ki, zawodu takiego niepospolita iest nadgroda; wiel­
kie wprzód łamać trzeba zapory; ogromna iest siła 
nieprzyiacioł dumnych,wiele rozumieiących o sobie, p rz t- 
szłemi korzyściami upoionych; całe siły duszy i rozu­
mu natężyć macie Prussacy.

Król od armii swoiey nieodstępny, chce z nią dzie- 
1 ć trudy, niebezpieczeństwo, i chwałę; zna dobrze cze­
go spodziewać się powinien i może od uczniów W 
Fryderyka, przekonany iest, że stateczna gorliwość 
niewzruszona stateczność, niezłamane przeciwnością 
męztwo towarzyszyć zawsze będą rycerzom Pruskim, 
którzy nie zapomną nigdy, iak ich oycoWie byli wńel- 
kiemi, iak synom czynić przystoi, ażeby nieoszacowa- 
ne dziedzictwo honoru; i sławy nieskazitelne potom­
kom zostawili. W ręku Pana Zastępów iest los naro­
dów, woysk, zwycięztwa; 011 zwykł udzielać wygra- ! 
nę dobrey sprawie, on niewinne dłonie umacnia do 
boiu. Sprawa Prussakćw iest dobra i święta walcze- 
my z przekonania; któryż naród Europeyski nam 
nie sprzyia; czemużbyśmy Spodziewać się nie mogli 
£e pomyślny, skutek uwieńczy chęci i usiłowania nasze.

Po wydaniu tey odezwy do woyska, Fryderyk 
3 z glówney kwatery Erfurth d. g Października ogło­
sić kazał woienny manifest przeciwko rządowi F ran- i 
cuzkiemu, w którym założywszy, że ten od lat i5  by); 
ciągle plagą narodów Európeyskich, obszernie dowodzi 
pisarz onego Muller Historyograf, iak wiele Monar- 
uhia Pruska od r. 179, czyniła dla zachowania pokon 
iu powszechnego, z ofiarą własnych nawet dzierżaw; 
iak przeciwnie rząd Francuzki od początku rewolu- 
cyi mało cenić umiał dobroczynne zamiary W ilhel­
ma 2 i Frydedyka 3, który nakoniec przymuszony 
został broń podnieść na obronę włesney udzielno-



ici, zachowanie sąsiadów i zprzymierzc ń 'ó w  swoich, 
ocalenie narodu, imienia Niemieckiego, ukrócenie du­
my nieznośney nieprzyiacieia, który grabieżom i chci­
wości swoiey granic położyć nie umie. Tego pisma 
ze wszech miar godnego uwagi treść poźniey umiesciemy.

D. 18 Października. Dziś wiadomość odbieramy, 
ze armia Królewska d. i 4 pod Auerstaedt mniey po­
myślną miała rozprawę. Szczegóły tego zdarzenia 
wiadome nie są; to przynaymniey pewna, źe Król 
i bracia iego w życiu zostali, i nie są ranieni. Ni­
żeli nadeydzie urzędowe opisanie tey bitwy, wypi- 
•śniemy osnowę ważnieyszych doniesień o pierwiast­
kowych krokach nieprzyjacielskich w Saxcnii i Cyr­
kule Frankońskim.

G. M, Tauenzien znaydowałsię w  kraiu Bareuth 
na czele małey dywizyi Prusśaków; kommenderuiący 
lewem skrzydłem armii G. X. Hohenłohe słysząc o 
zbliżeniu się ku Saskim granicom Francuzów, roz­
kazał cnemu wcześnie ustępować, i przyłączyć się do 
głównego korpusu. Zaledwie Tauenzien rozpoczoł od­
wrót, pokazała się straż przednia nieprzyiacioł; dali 
do nich ognia Prussacy d. 8, widząc przedzieraiących 
się do Hirsehberg; Francuzi chociaż liczbą wyżsi atta- 
kować nie śmieli. W  kilka godzin znowu pokazał się 
nieprzyiaciel pod Salburg; zaczyna się strzelanie, T. a- 
uenzien kładzie trupem  10 ludzi; sam zabitych i ra_ 
nionych nie maiąc, stawa na mieyscu bezpiecznem za 
rzeką Saal, zepsuwszy mosty wszystkie, ażeby nie 
mógł przeprawić się następuiący zblizka nieprzyiaciel.

Uwiadomiony o tóm X. Hohenłohe rusza całe woy- 
sko. Straż onego przednią prowadził X. Ludwik P ru ­
ski syn X. Ferdynanda, brata W . Fryderyka, z 6 t. 
złożoną, Ten przeszedłszy Saal rzekę pod Saalfeld 
postanowił uderzyć na Francuzów przeciw sobie idą­
cych, w  przekonaniu, że z samą tylko przednią ich 
strażą mieć będzie do czynienia. Stało się inaczeyj 
bo gdy Prussacy walecznie w padaiąna nieprzyiaciel- 
skie hufce, przychodzi Bernadotte, i 5 s  t. ludu rozwi­
ja na polu. W idok niespodziany uie strwożył bynay- 
mniey rycerstwa naszego, potykali się mężnie, iak 
dawno zwykli; lecz nakoniec rostropność kazała wo­
dzowi skrócić nierówną walkę, i o bezpieczenstw ie 
inyślić. Cofaią się więc Prussacy ku rzece Saal; skoń­
czyłaby się rozprawa zapewne bez wielkiey szkody, 
gdyby mosty wozami obozowemi okryte nie wstrzy­
mały odwrotu.

Zastanowić się musieli nad brzegiem żołnierze 
nasi; przyśpieszaią Francuzi, zaczyna się powtóre b it- 
twa; Prussacy walczą z naywiększym uporem, nie da­
jąc przebaczenia nikomu, aniteż przymuiąc ofiarowa­
nego. Pięćkroć licznieyszy nieprzyjaciel wydziwić 
się nie mógł tey odwadze i stałości naszych. Naosta- 
telc po kiikogodzinnych mordach korpus Pruski ustą­
p ił’przemocy. Strata w zabitych, ranionych, ieńcach 
niewiadoma; Francuzów dwakroć więcey zapewne 
poległo. Z Pruskiey strony krew za oyczyznę pierwsi 
w  tey woynie przelali GG. Bila, Pelet, X. Solms. Sasi 
dali dowod niepospolitey odwagi, wspierając usiłowa­
nia zprzymierzeńców; 2 ich regimenta wiele ucierpia­
ły; padł G. Bunau. Mniey pomyślny ten przypadek, 
smutnym dla Monarchii Pruskiey uczyniła śmierć X- 
Ludwika. Ten wodz zapalaiąc męztwo walczączych 
wśród oczywistego niebezpieczeństwa, gdy przykładnie 
pełni Generała i żołnierza powinność ugodzony kulą 
poległ, z nienadgrodzoną straty dla oyczyżny. Odpra­
wił chwalebnie kampanie pierwsze rewolucyiney woy- 
ny przeciwko Francuzom, pod X. Brunświckim iF e ld  
Marszałkiem Moellendorf; znaiomy światu list od pier­
wszego pisany do zmarłego X. po oddaleniu się z o- 
bozu, o przyczynach niepowodzenia broni zprzymie- 
rzoney przez 2 lata 1793 i *793*

Prywatne pisma pożniey przysłane donoszą, żeX . 
Hohenłohe odniosł pomstę nad nieprzyiaeielem, tu  
zwycięzcą, nadciągnówśzy z lewem skrzydłem ar­
mii wkrótce po ukończoney rozprawie. Zaczęła się 
bitwa nowa: którey końca nie wiemy; słychać tylko, 
ze 5 t nieprzyiacioł trupem paść miało, tyleż ranionych 
Prussaków i Francuzów Hohenłohe miał przysłać do 
Lipska; z resztą ludu swoiego Bernadotte w górach 
zamknięty został. Łatwo zgadnąć z iaką niecierpliwo­
ścią czekamy urzędowego opisania tak ważnych przy­
padków. Niektórzy przydaią, źe do opasania nieprzy­
iacioł zwyciężonych w tey stronie przyłożyli się G 
Ruchel i Blucher z prawego skrzydła zesłani. To pe­
wna, iż śmierć X. Ludwika powszechnie ulubionego 
w narodzie, rycerstwo nasze do zemsty zapaliła.

W I E D E Ń  d. 11 Października. Umarł Cesar- 
skiey armii GL. Riese. Trzęsienie ziemi w Budzie 
ten dziwny skutek sprawiło, źe wody mineralne znay** 
duiące się w blizkości stały się bez porównania ciepley- 
sze; łazienki zaś Cesarskie, dawi iey przez spuszczenie 
stawu oziębione, dawną gorącość odzyskały. Arcy X. 
Karol powrócił do nas z podróży przedsięwzietey uo 
Austryi wyższey; Monarcha wkrótce iest spodziewa­
ny. Pruski G. Kalckreuth przybyły od d. kilku, czę­
ste rozmowy miewa z Ministrem Stadion. Do Pragi 
wysłano regiment dragonii od imienia X. Eugeniusza 
nazwany, za nim 2 inne, słowem kordon od granic Sa­
skich i Frankońskich ma wkrótce liczyć 100 t. żołnie­
rza w Czechach. Austrya, iakwidziemy, zachować po­
stanowiła oboietność zbroyną; od ściany Włoskiey 
mnieysza iest baczność; całą potęgę zgromadzono do 
prowincyi północnych.

G. Andreossy dotąd znayduie się u nas. Pierwszy 
batalion Austryaków z niewoli Francuzkiey oswobo­
dzonych stanoł w granicach oyczystych, inne za nim 
następuią. Do Lintz idzie półk pieszy X. Esterhazy, 4 t. 
żołnierza liczący; w tych stronach zgromadzić się ma 26 
półków. GM. Bellegarde nie powraca z Albanii, lecz 
odsyła często chorych żołnierzy do Triestu, których 
iest bardzo wielu; przedłużone na okrętach mieszkanie 
klęskę pomnaża.

C O N S T A N T I N  O P  O L  d. 11 W rześnia. G. 
Sebastiani nie tylko sprawować będzie interessa b ran- 
cuzkie, aleteź przyioł na siebie Batawskie, dopóki po­
seł tego narodu r.ie przybędzie z Hagi. Bunt w Ad- 
rianopolu i całey Romelii nie zgaszony; owszem rozsze­
rza się coraz bardziey. Rokoszanie głośno wypowia­
dają posłuszeństwo Selimowi 3, sądząc do panowania 
dłuższego niezdolnym, ponieważ od lat kilkunastu za- 
siadaiąc tron Ottomanów, dotąd nie ma płci męzkiey 
potomka. Przeto domagaia się Turcy, ażeby mieysca 
ustąpił młodemu Mustafie synowi Stryia 1 poprzedni­
ka swego Abdul Hamida. lo  pewna, ze straż ich prze— 
dnia pokaźnie się w małey odległości od murów na­
szych. roznosząc trwogę i spustoszenie po całym kraiu 
mieszkańce, nawet blizko brzegu morskiego osiadłość 
maiący, odbiegaią domów, unosząc życie i sprzęt droż­
szy do stolicy. Dywan to wadząc, ażeby uniknoł woy- 
ny domowey, dawno chciał wzywać rokoszanów do u -  
gody, ofiaruiąc nawet zniesienie regularnego żołnierza, 
i podatku postanowionego na utrzymanie garnizonów 
po miastach i twierdzach w czasie pokoiu, który T u r­
kom rodowitym iest nieznośny. Lecz Sułtan więcey 
ma stałości umysłu, oświadczaiąc iż obiera opuścić ra- 
czey własną stolicę, i przenieść mieszkanie do innego 
miasta, niż pozwolić na zniszczenie ustaw nowych, któ­
rych upadek z ledney strony odiołby narodowi nadzie­
lę przyiścia kiedykolwiek do lepszego porządku; z dru- 
giey ośmielaiąc zuchwałych buntowników, uczyniłby 
onych odważnieyszemi na wszystko, i odkryłby im sła­
bość rządową.



M A D R I D  A. 20 Września. Za rządów Karo­
la 3 zaczęto kopać kanał Arragońskim nazwany, któ­
ry prostuiąc Ehro rzekę, i czyniąc ią do żeglugi zda­
tną od uścia do granic Nawarry, wielu okolicom do­
tąd suchym i pustym, dać miał wodę potrzebną i 
żyzność. Dzieło wtenczas niedokończone, zawiesiły 
poźniey woyny lub niedostatek skarbowy; zostało ie- 
szcze do kopania g mil Francuzkich. X. Pokoiu chcąc 
ażeby ten kanał kosztem prywatnych obywatelów 
zaczęty przez dobrowolną składkę, zaczoł im wracać 
łożony wydatek, i kraiowi przynosił spodziewane zy­
ski, zakłada znowu loteryą, która 16 t. akcyi mieć 
będzie, od t. realów, to iest 260 franków; ponieważ 
osądzili Jnźenierowie, że 4 mili. franków potrzeba 
na dokończenie kanału. Wiadomo, źe nadbrzeża czę­
ści dawno zrobioney dziś są uprawne i zyzne, i nie­
małą korzyść Akcyonistom przynoszą.

N E A P O L  d. 19 Września. Drogi z Calabryi 
do miasta naszego prowadzące widziemy okryte licznemi 
transportami oręża i ammunicyi, którą Caiabrowie si­
łom własnym zostawieni wydać musieli Francuzom. 
Nie wszyscy iednak to czynią, bardzo wielu iest ukry­
tych w górach Appeninu, którzy dotrwać postano­
wili w poprzysięźoney wierności Ferdynandowi 4. 
Nie przyszła wiadomość ieszcze o ustąpieniu woysk 
Angielskich z Reggio i Scylla, gdzie dotąd G. Stuart 
liczną załogę trzymał. Na wyspie Capri Sidney 
Smith ma 600 żołnierza, z tego mieysca wysyłaiąc 
eskadry, które brzegom Neapolitańskim często zagra- 
źaią. Okręt lin. 2 fregaty, kilka mnieyszych stat­
ków ciągle krąży przed portem naszym, przerywa- 
iąc nadbrzeżny handel i kommunikacyą z postronne­
mu Dawno Francuzi przybycie flott swoich z Tou- 
lonu i Genui nam zapowiadali, których podziśdzień 
czekamy. Sain Sidney znayduie się w  Messinie.

Rozumieliśmy, że sławny Fra Diavolo poymany 
przez Francuzów, iest wnaszem więzieniu; dziś Wie­
my, że nie on lecz Ravallo stanoł przed sądem. Di" 
avolo pokazał się w okolicy Ponte Corvo blizko Pa 
piezkich granic: bi rze tytuł Itry gady er a, nosi orde 
ry kraiowe, a licznym orszakiem otoczony, trwogę 
roznosi. Józef Buonaparte w te strony wysłał t. żoł­
nierza. Ociec S. zabronił poddanym swoim, ażeby 
źadney pomocy rokoszanom nie dawali. W  Castella- 
mare Francuzi od nieiakiego czasu zatrudniać się za- 
czynaią budowaniem szalup działowych 50; innych 20 
budować chcą po dokończeniu pierwszych, biorąc z ar­
senałów drzewo i materyały dawniey zgotowane do 
okrętów lin. Sidney wyspę Capri utwierdza, iakby się 
spodziewał attaku; lecz Francuzkie przygotowania do 
wyprawy, iak mówią, Sycyliiskiey są wTymierzone: G. 
Regnier przychodząc do Monteleone znalazł w tern 
mieście 3 półki Sycylijskie, do których przyłączyło 
się wielu Calabrów: którzy wszyscy po krwawey bit­
w ie  pociągnęli ku odnodze S. Eufemia, zabrać się 
maiąc na statki Angielskie, i powracać do Messiily. Z por­
tów leżących nad odnogą Adryatycką wiadomość przy­
szła, że gdy woiuiącym stronom ogłoszono, iż ugoda 
Paryzka d. 20 Lipca nie iest potwierdzona, wnet zaczy­
nać się miały nieprzyiacielskie kroki.

P A R Y Ż  d. 7 Pazdzi ernika. Napoleon przed 
wyiazdem do Niemiec, H. Buonaparte wyniósł na sto- 
pień Kontr Admirała, w nadgrodę odprawioney kam­
panii. Ten młodzieniec na okręcie swoim przywiózł 
z Guiany 46 skrzyń napełnionych osobliwościami, do 
zbogacenia zbioru historyi naturalney prżeznaczonemi, 
iakie są zwierzęta rzadkie, ptaki, ryby ett. Senat cze­
ka wkrótce odezwy od Napoleona z obozu, iezeli woy- 
na będzie nieuchronna, i spory bez krwi rozlewu nie

zostana rózstrzygnione. Dotąd nic nie postanowiouo u 
nas nowego, wyiowszy zwołanie'gwardyi narodowey nad 
brzegami Renu i w departamench północnych, o in­
nych które w r. prz. uzbroiouo, wzmianki niema. G. 
Rampon nie zgromadził w Arras nad 6 t. grenadyerów- 
Z Polytechniczney szkoły 127 uczniów do armii wzię­
to w randze Officyerskiey.

Lauderdale mieszka u nas; negocyacya zdaie się 
zawieszona; iednak Londyńskie listy nie odbieraią zr_ 
pełnie nadziei; pełnomocnik odbiera i wysyła gońców; 
słychać, iż niektóre trudności przynaymniey z obustron 
ułatwione zostały. Anglicy i Francuzi tęskliwie cze­
kamy, iaki obrót rzecz weźmie w Niemczech. Kclier- 
man urządza nad Renem z młodych ochotników liczny 
korpus gensdarmów; każdy człowiek powinien być o -  
siadły, mieć rocznego dochodu naymniey 600 fr. ko­
nie, mundury sam sprawić powinien, bro; ią rząd opa­
trzy. Prócz legionu którego zaciąg nakazano w No- 
rimberdze będzie drugi Szefem wyznaczony Henri. Pr ed 
kilko d. Anglicy attakowali pod Quimper wielką licz­
bę statków naszych, żywność i ammunicye niosących; 
Francuzi mieli przy sobie straż zbroyną ta odpor cia­
ła, nieprzyiaciel straciwszy bat 1, odszedł na głębinę.

Bernier Biskup w Orleans umarł. Wiadomo, że 
potężnie wpływał do Yendeyskiey woyny; zasiadał w  
radzie naywyższey, był przyiacielem wodza Sto- 
ff:et, naostatek skłonił lud walką zmordowany do ugo­
dy z KonsuloWskim rządem, i w  nadgrodę podpisanego 
konkordatu z Apostolską stolica, otrzymał wysoką do- 
stoyność w Kościele. Talentaiego, stałość umysłu, od­
waga w trudnych czasach terroryzmu uymuiąca wy­
mowa, na szacunek zasłużyły w narodzie naszym. Na 
pogrzeb zgromadził się tłum wielki ludu, i duchowień­
stwo całey dyecezyi.

Ostatnie doniesienia z Niemiec każą rozumieć, iż 
woyna z Królem Pruskim iest konieczna; zatem ka­
zano pośpieszać wielu regimentom na prawy brzeg R e­
nu; tamże prowadzą młódź nowozaciężną, którey wy­
bór w. r. ter. nadzwyczaynie był nagły. W  porcie Cher­
bourg 2 fregaty od 5o armat na wodę spuszczono. 
Szwedzki Monarcha poddanym swoim, którzy bawią w 
kraiu naszym, rozkazał pod utratą praw obywatelskich 
powracać do oyczyz.y.

Na przedmieściu S. Germain nowego rodzaiu Mu­
zeum otworzone zostało. Cokolwiek by do w stolicy, 
arsenałach Douay i Strąsburgskim, i w całey Francyi 
rozrzuconey broni staroźytney, tu zniesiono; szable, pu- 
mały, szyszaki, pancerze, tarcze, karabiny, działa, wiel­
kością lub kształtem osobliwsze, rozmaitych narodów 
dawnych i dzisieyszych, ze wszystkich części świata; na­
rzędzia woienne dawno zaniedbane, słowem cokolwiek 
bronią nazwać się może. Między innemi przypatruią 
się ciekawi naybardziey pistoletom X. Conde W. zwa­
nego, puinałowi którym Ravaillac przebił Henryka i 4. 
innemu który niedawno przysłano z S. Domingo, szpa­
dzie koronacyiney Ludwika 16 przez Jakobinów odar- 
tey z drogich kamieni, 2 armatom, których używał Gu­
staw Adolf, broni którą RP. Wenecka Ludwikowi t 4 
ofiarowała, tey którą miała nosić Joanna d‘ Arc; iest 
w tym zbiorze niemało sztuk rzadkich, które w r. prz. 
z Wiednia lub Hannoweru przywieziono.

H A G A  d. n  Października. W oyska Batawskie 
i Francuzkie do obozu pod Zeyst zgromadzone, we­
dług pierwiastkowego przeznaczenia na m leyscu  zostać 
miały, pilnuiąc bezpieczeństwa i spokoyności domowey. 
Lecz gdy przybył goniec od Napoleona z Moguncyi 
natychmiast ruszyły do Wesel, gdzie Ludwik Buona­
parte iuź stanoł. Jednak wspomniony oboz próżny me 
iest; został w nim G. Dumonceau z częścią armii w



rezerw ie na przypadki. G. Michaud z W esel wgłąh 
Niemiec nie wkroczył,- czekać będzie dalszych rozka- 
*->vv z diw izyią swoią Napoleona w  zupełney go­
towości do ruszenia. Jak tylko wysokim stanom rząd 
oświadczył, ź c nam grozi niebezpieczeństwo uowey woy- 
ny, do wszystkich prowincyi przesłano zalecenie, aże­
by za granice nie godziło się wyprowadzać zboża, by­
dła, żadney żywności.

Z W estfalii wiadomość przyszła, źe G. B lucher 
dywizya woysk Pruskich z tego Cyrkułu prowadzi do 
Saxonii. Po oddaleniu się iego G. Lecob w  M unster, 
kommenderuiący rozkazał drzew a będąc, około miasta 
w  blizkości walów wycinać; tenże zal< cił poddanym 
F ryderyka 3 , ażeby odtąd nie mieli kommunikacyi z 
mi-, vscami, gdzie znaydnią się Francuzi. G Daendels 
uznawszy mniey potrzebnem i w  prowincyi Groeniedze 
zam ki Bourtagne Nieuwe Szchanz zburzyć one kazały 
arty 11 eryą i ammumcye do Coevorden odesłał. G otu- 
iac sie do woyny lądowey Ludw ik Buonaparte ostrzegł- 
stany o potrzebie summ znacznych na w ydatek nad~ 
zwyczayny; wskazał naw et źródło gdzie te czerpać mai 
my- to iest w pożyczkach; dotąd iednak Stany nie o- 
głosiły w yroku, iak w iele, u kogo brać mamy. Lon­
dyńskie listy donoszą o przygotow aniach do zamorskiey 
wżyprawy, Francuzcy wodzowie na brzegach naszych 
czuw aią przeciw  spodziewanemu lądowaniu.

L I P S K  d. i 3 Października. Już krew  przele­
wać zaczęto na polach Tharingii; woyska Saskie z 
Pruskiem i połączone dokazuią przeciw  nieprzyjacie­
lowi spólnemu, z w ielką męztw a i stałości zaletą. F ry - 
(]crvk  3 naywiększą potęgę zgromadza do E rfurth . 
tam  go otaczaią pierw si wodzowie; X. Brunswick! 
M oellendorf, K alck reu th  Ruchel z H annow eru, Biu_ 
chel z W estfalii przyłączyli się do głównego K orpu­
su k tóry  dziś liczyć może głów 1 2 0  t. wszyscy po­
dobno ruszyli ku  Frankońskim  granicom dla spotka­
n ia wkraczaiących Francuzów  straż przednią prow a­
dzi Ruchel i Blucher. G. Tauenzien. k tóry  blizko 
H of potkał pierwszy nieprzyjaciół, m iał przy so­
bie 8 batalionów i 10 szwadronów Bareutskich, z 2 
półkami Saskiemi; wszystkie nad rzeką Saal mężnie 
c z y n i ą c  rów nie ucierpiały, wszystkim X. Hohenlohe 
dał znamienite świadectwo. Zatrzym ano wszystkie 
poczty idące do Francyi i kraiów  zaiętych od F ran ­
cuzów. Miastu Erlangen i okolicznemu powiatowi B er. 
nadotte i Davoust nakazali dostarczyć 2 00 wołów 

wiele chleba; spodziewać się trzeba rekw izycyi po­
dobnych w  kraiu  Bareuth.

F ryderyk  3 iadąc z Nuumburga do nowey kw a­
te ry , był w  W eim ar; Xiąźe tego im ienia iest nay - 
wyższym wodzem przedniey straży; w  tem  mieście 
M onarcha odprawił w ielką radę woienną, na którey 
z X . Brunświckim, Feld Marszałkiem M oellendorf znay- 
dowah si ? wszyscy G. przednieysi: gdy się skończyła, 
niemieszkaiąc każdy pośpieszył do swoiey dywizyi, dla 
wykonania danych sobie rozkazów. Królowa oddalić 
się miała z obozu, i M inister Haugwitz. Poseł F ran ­
cuzki Laforest opuściwszy B erlin  udał się do E r-  
fortu . gdzie bawił do póki wiadomości nie przysłano 
przybyciu do Niemiec G. Knobelsdorf z Paryża. W ed­
ług wszelkiego podobieństwa, w  tych d.’ zayść mnsi 
wielka bitw a, gdy nieprzyiazne woyska zbliżyły się 
do siebie prędzey nad mniemanie. O zapale rycer­
skim, gorliwości obywatelskiey Prussaków i  Sasów 
nic iuż przydać nie możemy, woysko w  płaszcze rych­
ło opatrzone będzie, słychać iż zamiarem iest armii zprzy- 
mierzoney, wyszedłszy z granic Saxonii, wziąć drogę, 
do Frankfórtu, ażeby Francuzów  odcięła od Penu. 

B A M B E R G  d, 8 Października. W czora Napo­

leon wiecha! do m iasta naszego; oddalaiąc się z W u r t-  
zbuga odebrał w izytę K róla W urtem berskiego, k tó re­
go wzaiem nie odwiedził; ten  Monarcha w krótce pow­
róci do Stutgardu. Rządca Francuzki sam oglądał i 
ćwiczył regim enta ciągnące ku Saskim granicom ; p rzy - 
łączyły się do woysk iego półki D armstadzkie, B adeń- 
skie, i Na sau; W urtem bergskie są w  blizkości; B aw ar- 
czykow 25  t. G. W rede  zgrom adził pod Aichstadt. Z 
Napoleonem przybyli do nas M urat, H. Buonaparte, 
Davoust, Belliard, F ririon , Songis, Sanson, Dupont G. 
Spodziewamy się w krótce słyszeć o nieprzyiaznych 
krokach, tym  czasem daiemy wiadomość dokładną o 
dzisieyszym arm ii położeniu.

K roi P ruski centrum  zgromadził m iędzy E rfu rt 
1 Eisenach; praw e skrzydło trzym a G. R uchel w  M uhl- 
hauseil, z którego praw em  znowa skrzydłem złączył się 
Blucher oparty o rzekę Dum 1: te 2  korpusy zdaią s i ę  

opasywać część pół; ocną kraiów  Hesse Casselskich. 
Blucher podaie rękę mnieyszym dywizyom, które za- 
stępuią C yrkuł W estfalski i annower. L ew e skrzy- 
dł pod X. Hohenlohe wdłuż rz ki Saal do H of się­
ga. Centrum  zasłonione iest lasem Thuringii; s tr aże 
ouego zachodzą do granic Frankońskich. R zerw a 
pod X  Eugeniuszem formuie się w  Magdeburgu, do 
którey przyłączony iest korpus G. K alckreutu; lecz o- 
bydwa rozkaz m aią zblizyć się do główney armii.

Z przeciwney strony centrum  woysk Francuzkich 
zgromadza się pod Schw einfurt, złozone z dyw izyi L e - 
fevre, Davoust, Ney, Lannes. i gw ardyi; Beniadotte 
iest blizko H of z prawem  skrzydłem, do którego przy­
łączyć się ma Soult z Palatinatu; A ugereau ciągnący 
od F rankfórtu  będzie na lewem. R ezerw y 2 formu­
ją |  nad Renem niższym pod Ludw ikiem  Buonaparte, 
w Moguncyi pod M. M ortier W oyska Niemieckich 
X iążąt związku Reńskiego z Francuzkiem i pomiesza­
ne być maią, prócz Bawarskich.

F R A N K F O R T  d. 8 Października. W oyska 
Francuzkie przez miasto nasze ciągnąć przestały. M or­
tie r  zgromadzaiący 20 t. ludu pod Moguncyą, ma roz­
kaz przybliżyć się do tea tru  oiennego, i kw aterę do 
nas przeniesie. Ze E lektor Hesse Casselski oboiętność 
zachował, niema wątpliwości. Powiadauo, że młódź 
Frankfortska do służby powołaną być m iała rozkazem 
rządowym, lecz to się nie ziściło. Następca tronu Bade - 
skiego przeiechał zmierzaiąc do głowney kw atery  F ran - 
cuzkiey. Dziad iego wczora oświadczył poddanym, że 
synom swoim narodzonym z G rafini Hochberg nadaie 
prawo następstwa, i dziedziczenia po sobie.

M U N C H E N  d. 6 Października. Anstryaccy 
ieńce zatrzym ani tak długo n; koniec oglądaią progi 
oyczyęte;—dy wizye za rzeką Lech będące idą do Burg- 
hausen .przez okolice nasze. G. W red e  i D eroi /.gro­
madzili woyska nasze pod. stolicą 1 w Aichstadt; tych 
tó re  na straż T irolu  zostać miały; część większą ruszo­
no, do Frankonii. 6 t. W urtem bergskich. 4 t, Badeń- 
skich żołnierzy w  Elwangen stanęło.

S T O C K H O  L  M d. 7 Października. Półki Sz-wedz 
kie od arm ii Pomors iey odłączone wesz y do tey  sto_ 
lic y  Gustaw Adolf w krótce iest spodziewany; dotąd ba 
w i w  Scanii. W  m odlitwie u nas woienney rząd ni -  
iaką odmianę uczynić kazał; dziękuiemy naprzód N ay-  
wyższemu, źe Monarchę usiłuiącego przyw rócić porzą­
dek i pokoy zachować raczył, i prosiemy, ażeby go u - 
twierclzał z rycertw em  w  tak chwałebnem przedsię­
wzięciu.

COPPENHAGA d. 11 Października. Gdy w  N iem ­
czech północnych zapala się woyna, słychać źe rząd 
nasz postanowił część znaczną arm ii Duńskiey zgroma­
dzić w  Xięstwie Holsztyńskiem ku zasłonie własnych 
granic.


